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CENA NUMERU 6d. PRENUMERATA KWARTALNIE 6/- 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
43, CHARLOTTE SQUARE, EDINBURGH. 


Numer 29. ukaże się jako specjalne wydanie poświęcone Czechosło- 
wacji. Zawierać będzie streszczenia artykułów, które ukazały się 
w W.Brytanii i Ameryce oraz ciekawe fotografie. 


W FRZYBODWANIU, _ jako jeden z n z najbliższych NULIER WER SPADOCHRONOWY. _ 


ZNACZENIE WYRAZÓW. /uł.K=i/ 

sh Poziome: 7/ Nagonka, 8/ koś- 
cielny okres czasu, 1o/ Ba zyje nej 

ka kraina, polska 

królowa, 16/ imię żeńskie, 19 pol- 


kowa. 

pionowe: l bunal, 2/ figu- 
ra geometryczną, przyimek, 4/ 
pożegnanie / , 5/ kolor tva- 
rzy, 6/ część instrumentu muzycz- 
nego, 9/ grupa wysp europejskich, 
w pobliżu Azji, 12/ rzeka w Rosji, 
13/ bożek starożytny, 15/ gatunek 
antylopy, 17/ postać z "Ogniem i Mieczem", 19/ jarzma, 20/ glevis- 
ko, 22/ biegaoż skandynawsii., 23/ część drzewa, rośliny /rspak/,- 
2%4/ nuta, 25/ województwo. UAGA : wyraz 2/ pianowy należy dodać 
"wspak", TERMIN ROZWIAZANIA KRZYZOWKI : 531. VIE.1942.— 5 hagrody. 
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ERSR . Nagrody wysyłamy rówmoocześníie m 
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Lieftwafe wage i gj siła. 


W numerze 26 


który wyczerpująco informuje o rozlokowaniu i składzie 
poszczególnych jednostek niemieckich sił powietrznyche 


/ A.S. / Przerwy w działaniach lotnictwa w okresie mie- 
sięcy zimowych pierwszych dwu lat wojny nie były dzie- 
łem przypadku. Niemcy wykorzystywali je,celem przeglądu 
i dokonania ulepszeń w swej machinie wojennej, na pod- 
stawie zdobytych już doświadczeń. Około 1 1/2 miljona 
żołnierzy wysłano w tym okresie do fabryk dla wzmożenia 
produkcji; ofenzywa rosyjska w ciągu trzeciej zimy tej 
wojny,pokrzyżowała jednak plany niemieckie i spowodowa- 
ła odwołanie na front tysięcy żołnierzy, których poprze- 
dnio odkomenderowano do pracy w fabrykach» W związku z 
tym nie osiągnięto zamierzonej produkcji w zakresie u~ 
zbrojenia; co zmisiło do zastosowania bardziej drastycz- 
nych środków,celem podniesienia produkcji. Ogłoszono 
między innymi że samodzielne opuszczenie pracy; trakto- 
wane będzie jako pospolita zdrada. 


Najpoważniejszym problemem w Niemczech jest — podobnie 
jak i w poprzedniej wojnie - brak ręk do pracy, Dla za- 
radzenia temu, zatrudnia się w przemyśle coraz większą 
ilość kobiet oraz coraz więcej obcokrajowcówe 


Dla przykładu podajemy, że w nowej fabryce BMW koło Mo- 
nachium robotnicy * obcokrajowcy, którym uprzednio nie 
AES nawet zaglądać do hali montażowej, montują o- 
ecnie nowe silniki PMW - 801; podobnie Heinkel; wbrew 
swemu dotychczasowemu nastawieniu w stosunku do obcokra 
jowców, zatrudnia ich obecnie nawet w najważniejszych 
oddziałach swej wytwórni. Cudzociemcy zatrudnieni są o- 
becnie w Niemczech w tak wielkiej liczbie, że komenta 
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rze na ten temat znaleźć można w ostrożnej zwykle pra- 
sie niemieckiej, 


Niemców spotkał jednak zawód jeśli chodzi o poziom i 
wydajność pracy robotników — obcokrajowców i w związku 
z tym wydano specjalne zarządzenie celem nadzoru nie — 
niemieckich "Arbeitskameraden". Robotnicy ci są zasadni 
czo chronieni przez niemieckie ustawodawstwo pracy s 
lecz pracodawcy mogą zawsze znaleźć w nim jakąś furtkę 
powołując się na "interes narodowy” =- tak że w praktyce 
cudzoziemcy mogą być w fabrykach dowolnie wyzyskiwanie 


Pomimo zastosowania wszelkich możliwych środków zarad— 
czych ,niemiecka produkcja lotnicza w okresie od stycz- 
nia 1941 do końca marca 1942 spadła znacznie poniżej 
poziom zapotrzebowania, Wzrost w produkcji zaledwie o 
10%,osiągnięty został jedynie dzięki rozbudowie już 
istniejących wytwórni, 


Pomimo niewątpliwego wzrostu w porównaniu z rokiem u- 
biegłym,produkcja lotnicza nie może nadążyć za coraz 
wzrastającym zapotrzebowaniem przez Luftwaffe i wyka- 
zać względny spadek w porównaniu zZ F. eesti państw 
Sprzymierzonych, spadek, który wkrótcę może okazaś się 
ak 7% zawcześnie jednak na wyciągamie z tego 
wnioskówe 


Obecne rozmieszczenie Luftwaffe przedstawia się nastę- 
DU J Q CO gz 


Europa Półn.Francja - część 3.Floty pow. /Marsz. 
0 LĄ Spe 


rrle/ 
zachodnia:Poł, Francja — część 8.Floty pow» /Marsze 
s rp Sperrle/ 


Norwegja - - część 5,Floty powe/Gen. 
: Stumtf/ 


zm ogółem OKOŁO 1.350 samolotów pierwszej linii 
Rejon morza Włochy i Syeylja - część 2 Floty powiet. 


/Mersz.Kesselring/ 
$ródziermego: Grecja i Kreta  - Grupa bonibowcow 4 Flo- 
ty dow. /Gen.Felmy/ 
Półn., Afryka ~ 10-y korpus lotniczy 
Afrika Korps /Gen.Fró- 
lich/ i 


z0 FÓŁEM OKOŁO 1.3500 samolotów pierwszej linii 
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a Niemcy - Dwie Brygady nocnych myśliwców 
ZESE /G8en.Kamhuber i von DOering/ 
Środkowa: Bałkany- Niemiecko-rummński korpus lotniczy 


Ogółem około 600 samolotów pierwszej linii. 


Front Daleka Północ — część 5.Floty powietrznej 
ŻYJE EEES T /Gen. Stump ff/ 


ump 
rosyjski: Odcinek Bałtyk-Leningrad 1.Flota powietrzna 
f ESS - /Gen.KelleR/ 


Odcinek Moskwy-część 2.Floty pow./Marsz.Kes- 
lring/ 


e 
odcinek południowy-częśś 4.Floty Powe 

Gen. hr 
Ogółem około 1600 samolotów pierwszej linii 
| 2 R > 


Całkowita liczba samolotów pierwszej linii oceniana na - 
5.000 samolotów, nie obejmuje samolotów transportowych 
ani rezerw, uwzględnia natomiabt jedynie te dywizjony; 

r ęgq biorę udział w działaniach powietrznych Luftwaf- 
e, 


Największe znaczenie przywiązują Niemcy do frontu za- 
chodniego, zwłaszcza od lutego 1941 r. kiedy RAF roz- 
począł dzienną ofenzywę, atakując obiekty wojskowe w 
Holandji i Północnej Francji. Jakkolwiek ilość dywizjo— 
nów myśliwskich, będących w dyspozycji marszałka Sperr- 
le nie jest zbyt wielka, to Jednak składają sią one z 
najlepszego elementu jaki posiada Luftwaffe. Z sześciu 
grup myśliwskich,dwie stanowią słynne brygady myśliw- 
skie Richthofena i Schlagetera, które brały udział we 
wszystkich działaniach na tym odcinku począwszy od Bi- 
twy o Wielką Brytanję. 


Grupa Richthofena straciła dwóch słynnych dowódców: 
mjr. Wick”a i kpt. Balthasar a; obaj brali udział w 
kanpanii hiszpańskiej. Obecny dowódca, mjr.0esan rów- 
nież nrleżał do Legionu Kondora. Grupę Schlagetera do- 
wodził płk, Galland, który mianowany został inspekto- 
rem lotnictwa myśliwskiego po zmarłym pułkowniku Möl- 
ders'ie. Wagę, jaką przywiązują Niemcy do tego frontu; 
ilustruje fakt, że pierwszeństwo w uzupełnieniu sprzę= 
tu zarówno, jeśli chodzi o Me 109 Fw 190, mają dywi- 
zjony stacjonowane nad Kanałem, 


POPRZEDZONE PR po Erona a, 28 "Co Słychać" Str. 650. 


Siła lotnictwa bom 

Me 109 bowego /d-ca płk» 
Keller/ Armii po- 
wietrznej Sperrle 
go nie jest zbyt 
wielka. Składa się 
na nią około dzie- 
sięcju skrzydeł . 
bombowych oraz jedno skrzydło bombowców o dużym zasię- 
gu z siedzibą dowództwa na lotnisku w Mérignac w pobli- 
żu Bordeaux; stamtąd startują samoloty Focke — Wulf 
200 K. na atakowanie konwojów na Atlantyku. Skrzydło to 
operuje rómież z lotnisk w pobliżu Brest na bliższe 
patrolowanie, do czego używane są przeważnie He 11l. 
W niedalekiej 
przyszłości 
mają być one 
zastąpione 
przez nowe 
czterosilniko 
He 111 we Junkersy 

lub Heinkle 
He 177% Reszta formacji bonibowych, będących w dyspozy- 
cji Sperrle go, które w czasie walk powietrznych nad 
Angiia tworzyły conajmmiej pięć grup boribowych; roz- 
mieszczona jest w różnych częściach Europy. Szereg 
skrzydeł operuje z Norwegii dla atakowania Anglii , in- 
ne przeniesione zostały na Sycylię na początku ubie- 
głego roku i bowróciły do swych poprzednich baz z chwi- 
ią ustania nalotów na Maltę. Jedno skrzydło bonibowe ; 
które brało udział we wszystkich tych działaniach, sta- 
cjonowane obecnie w Holandii jest wyposażone w Ju 88 
Ju 88 Ten t samo— 
lotu jest - 
zdaje się — 
najbardziej 
popularny 
wśród niemiec- 
kiego persona- 
lu latającego. Dla zakładania min i ataków torpedowych 
są dywizjony bonibowe Sperrle go wyposażone zazwyczaj 
'w Heinkle He 111. W drugiej połowie 1941 r. Flota po- 
wietrzna Sperrle go została zasilona jednym lub dwoma 
skrzydłami myśliwców nocnych brygady  Kamhubera dla 
dokonywania wypadów nad Anglję. Wresżcie dla przeprowa 
dzenia rożpoznania,przydzielona jest pewna ilość wodno- 
płatowców He 115, 


i | OK |aó 
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Luftwaffe dała dowód swej ruchliwości sprost wyjatkowaj 
w czasie eskortowania niemieckich okrętów Gneisenau i 
Scharnhorst i Prinz Eugen z Brestu do portów morza Pół 
nocnego. Dla tej operacji ściggnięto z Francji i Holan- 
dii jednostki myśliwskie i bombowe z wielu stron Euro- 
py włącznie z Włochami; po zakończeniu operacji jed- 
bz te niezwłocznia powróciły do swych dawhńych 

aZe 


Norwegia i północny odcinek frontu rosyjskiego stanowi 
rejon działań 5. Floty powietrznej gen. Stumpff a 

Jest to najmłodsza i zarazem najmiejsza ze wszystkich 
niemieckich flot powietrznych. Ochrona wybrzeży Nor- 
wegii powierzona była zaledwie jednej grupie myśliw- 
sk1eję dopóki rajdy dokonane przez oddziały Commando 
nie zmusiły Niemców do zasilenia jej zi Ly poto ilo- 
ścią myśliwców., Całkowita liczba maszyn operacyjnych 
-na tym odcinku wynosi prawdopodobnie około 3,000 nie 
licząc pewnej ilości wodnopłatowców, należących do 
Dowództwa obrony wybrzeża. 


Pozostała część powietrznej Floty Stumpff a; wyposażo- 
na głównie w Me łļł0 i Ju 88 operuje na dalekiej Półno=- 
cy i w Finlandii. W jej skład wchodzę załogi; posiađa- 
jące specjalne doświadczenie w atakowaniu żeglugi.» 


Rejon Bałtyku-i odcinek Leningradu objęty jest działa- 
niem l, Floty powietrznej, pozostającej pod rozkazami 
gen.Kellera, wybitnego pilota z ubiegłej wojny, W cza 
sie wielkich nalotów na Leningrad na jesieni zeszłego 
roku,keller dysponował dwoma korpusami lotniczymi» 
Jednym z nich dowodził gen.Fórster, który uprzednio 
był komendantem jednostki szkolnej Luftwaffe. Drugi 
korpus lotniczy, dowodzony przez gen. Richthofena; 
stanowi najbardziej ruchliwą jednostkę niemieckich 
sił powietrznych. Brał on udział w działaniach lotni- 
czych w Polsce, Norwegii, Holandii, Belgii, Francji, 
w- walkach powietrznych nad Anglją, w dzia+aniach po- 
wietrznych na morzu Śródziemmym, Przed rj AZT 
na południowy odcinek frontu rosyjskiego brał on u- 
dział przy zajmowaniu Jugosławii, Grecji i Krety, Z 
odcinka południowego wysłany on został na odcinek 
środkowy pod Moskwę i wreszcie w rejon Leningradu. 

Po zaniechaniu ataków na Leningrad,korpus Richthofen 
powrócił ponownie na odcinek południowy, 


Nre 28 "go Słychać" Str, 652. 
Korpus Richthoffen'a posiada krę rg ilość dywizjonów 
Stuka niż inne niemieckie formacje lotnicze, Richt- 
hoffen, który był ostatnim dowódoę Legjonu Kondora; 


był pierwszym oficerem Luftwaffe, pie Eip 8ł nur- 
kowce Stuka w rzeczywistych warunkach $ jest on 


korpusu 
którego zadaniem było utorowsnie drogi nacierającym 
formacjom pancernym, Richthoffen jest typowym Prusa- 
kiem - brutalny, bezwzględny, traktuje e podwł 
nych zgodnie z odwieczną dewizą armii pruskiej:"Żoż- 
nierz misi się bać swego dowódcy bardziej niż nieprzy- 
jaciela", Pod rozkazami Richthoffen'a znajduje się sze» 
reg cudzoziemskich formacji lotniczych /ohorwackie; 
hiszpańskie/, 


Moskiewski odcinek frontu rosyjskiego uważany jest za 
najważniejszy i podlega Kesse , zwanemi przez 
swych żołnierzy "śmiejgcym się Albertem". Druga Flota 
powietrzna, którg on dowodzi, była do końca roku ubie- 
gzego najsilniejszą formacją lotniczą Luftwaffe, Skła- 
dała się ona przynajmniej z dwóch korpusów lotniczych 
i zasilana była ponadto innymi pogo bij b korpusem 
Richthoffen' a. caps jej wysłano do Włoch i Sycylii 
dla atakowania Malty, obecnie jednak wiele jednostek 
powróciło znów na front rosyjski. Niemcy nie > ŻA 
stanie wycofać w tym roku wszystkich formacji - 
czych z Sycylji, obecność zaś we Włoszech gen. Geliss- 
lera wskazuje, że Niemcy zamierzają ć tam swe 
siły lotnicze. 


Dowódcą formacji Luftwaffe na południowym odcinku fron- 
tu jest gen, zi jedyny generał e bo epee Au= 


Doniesienia z walk na Krymie o masowym stosowaniu nur- 
kowców przez Niemców wskazują, że dywizjony Richthoffe 
n’a powróciły na ten odcinek frontu, W czasie zimy 
Richthoffen nadzorował szkolenie nowego personalu nie- 
mieckiego i obcokrajowego w Bułgarii i Chorwacji, 
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Doutdog Formgeji ILaftwaffe w półn. Afryce był od począ- 
tku 1944 r. i jest nadal gen, Fröhlich; jego jednostki 
ZR ZA sę w znacznej części z e 


Jeśli chodzi o same Niemcy, to do dnia 17 kwietnia te- 
go roku, t.j. do nalotu samolotów Lancaster na Augs- 
dzienna obrona myśliwska właściwie w Niemczech nie 

istniała, Dla zatarcia ujemmego wrażenia jakie ten na- 
lot sprawił na ludności w Niemczech two Luftwaffe 
zdecydowało się ściągnąć do Niemiec z frontu kilka dy- 
wizjonów myśliwskich, Obrona Niemiec przed nalotami 
fg pó p rg jest nocnemu lotnictwu myśliwskiemm; 
na re składają się cztery grupy myśli e. Zadaniem 
ich jest obrona całego berytorium Reichu i rozmieszczo- 
ne sg one wzdłuż wybrzeża od Haniburga do Brestu i od 
St.Nazaire do Hanoweru. Jedna z tych formacji dowodzona 
jest grms gen. Kamhubera, który był swego czasu ze- 

(strzelony podczas nalotu na Paryż i był wzięty do nie- 
woli przez Francuzów, Po zawieszeniu broni został on 
zwolniony z niewoli przez rząd Petaina razem z 400 in- 
nymi lotnikami niemieckimi. W dniu 27 marca,brygada 
Kamhubera miała na swym koncie 500 angielskich bonibow= 
ców zestrzelonych od początku swego sformowania. 


Mimo że Luftwaffe jest jeszcze nadal bardzo potężna 

i zdolna jest zadać poważne ciosy; widocznym jest że 
traci ona tę przewagę, która umożliwiła armii niemiec- 
kiej uzyskanie tak efektownych zwycięstw w początku 
wojny. Bez obawy  posądzenia o "wishful thinking',u- 
ważać można te objawy Za pierwszą zapowiedź całkowitej 
i ostatecznej porażki niemieckich sił lotniczyche 


POLSKIE BIURO TŁUMACZEN 
ZD ZZZANN ZRK ZZO ZDRÓWKO CZ ADD TEI EAE TZ ZZOZ, 


16, St.Bernards Crescent, - 


w poniedziałki, środy i piatki 5.30 jae A 
nr 5. z West-End'v/, PPC w" 


i ac zł 


Uwagi,które poniżej za- 
mieszczamy, są napisane 
specjalnie dla naszego 
*tygodnika.Jest to dalszy 


wzbudzeni 

nia Czytelników radiem. 
To zainteresowanie is- 
tnieje i wzmaga się.Do- 
wodem są i listy i ankie- 
- /1p w Dzienniku Zoł- 


ra a raczej może wywie- 
rać na mówiącego,na je- 
go podejscie do słucha- 
czy,na ton jego głosu. 
Podział na trzy zasadni 
cze typy audycji, podany 
w samym tytule jest prze 
konywujący. Wydaje się,iż 
w naszym emigracyjnym ra- 
dio aoielsxi je wsród speakerów kierunek ostatni,który autor określa 
jako "ja — szef i wódz” i "wy - grupa czy społeczeństwo”. Kto wie, 
czy nie w tym właśnie apodyłktycznym podejściu do słuchacza jak i z 
drugiej strony w liryźmie i łzawośći odczytywanych komnikatów,nie 
leży przyczyna licznych głosów niezadowolenia z polskich audycji 
radiowych, RR a a 


000000 0000 ccc 
/Xj./ Choć mówi Pan przez radio już całkiem dobrze; 
choć zarówno Pana głos, jak i dykcja są bez zarzutu,» 
choć się Pan nie zacina i nie potyka, są jeszcze drobne 
uwagi, drobne "dobre rady" ... 


Sam Pan zauważył, że patos — nawet całkiem lekki =- jest 
przez mikrofon wyolbrzymiany; że afektacja = nawet "de- 
likatna" - nabiera w radiu akcentów nieznośnych. I sam 
Pan stwierdził, że trzeba szukać tajenmicy sugestywne- 
go mówienia- wp ros toc ie słowa, w mówieniu 

przez radio tak, jak się mówi w życiu. Oczywiście w mó- 
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wieniu poprawnym, bardzo poprawnym , starannym, boć 
przecież słowo "radiowe" ma się stać w zo rem do 

brej mowy. Nie mowy sztucznej, ale naturalnej; potocz- 
polowy prostackiej i rubasznej, ale mowy pięknej; 
yweje 


Jeżeli jednak będzie Pan już mówił prosto i niewymūsze- 
nie, jeżeli zdania będą budowane lekko i zrozumiale; 
sam Pan dojdzie szybko do wniosku, że trzeba mówić 
róż nie. Ze t o n słowa żywego misi się zmieniać 
w zależności od tematu i w zależności od tego; do kogo 
się te słowa kieruje, dla kogo je przeznacza. 


Pogadanka o warunkach terenowych w Libii i praktyczne 
porady dla żołnierza, jadącego na urlop, wymagają cał- 
kiem odmiennego t o n uj dziennik radiowy i wezwanie 
do składania darów dla Polaków w Rosji - nie mogą być 
wygłaszane tym samym tonem. 


Niech Pan sam zechce posłuchać różnego rodzaju audycji 
radiowych, a podzieli Pan pogląd, że odczyt dla kobiet; 
dyskusja na temat religji, lekcja gimastyki, gawęda 
dla dzieci, dobre rady dla rzemieślnika, prelekcja o 
zastosowaniu chrom, są audycjami, które różnią się nie 
tylko tematem, ale również odmiennym stosunkiem prele- 
genta do słuchacka, 


Czy pamięta Pan przedwojenne "Rozmowy Szefa Biura Stu- 
diów ze słuchaczami"? Lub "Skrzynkę techniczną"? Albo 
gawędy "Starego doktora"? Albo cykl porad dla kupców? 
Wszystkie te audycje miały charakter r o z mo w y pre 
legenta nie z tysiącami słuchaczy, ale z jednostkami 
wybranymi, upatrzonymi, Nawet wymienianymi z nazwiska 
i adręsu, 


Prelegenci mówili w tego typu audycjach poufnie, dys- 
kretnie, jak gdyby na ucho. Nawet forma rozmowy była 
formą "telefoniczną": "Hallo, pan Antoni Barylski w 
Sądziszowie...'". Lub: "Pan Michał Bąk zapytuje mie o 
rolę płodozmianu,.»". Ta poufność sprawiała, że adre- 
sat czekał na odpowiedź z niecierpliwością, a do porad 
i informacji przywiązywał szczególną wagę. Poufność 
ta sprawiała zarazem, że miliony słuchaczy z wiarą i 
zaufaniem odnosiły się do - jakby podsłuchanej-rozmo- 
wy i wyciągały korzyści: z porad i dla siebie, 


Rzecz prosta, że przez radio nie dawało się odpowiedzi 
na pytania lub wętpliwości nurtujące istotnie jedną 
jedynę tylko osobęą lub na zagadnienia naprawdę wyjąt= 
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kowo tylko spotykane. Zawsze wybierało się sprawy 
powszechnie interesujące, obchodzące wielką grapę zawo- 
dowę lub wielki odłam wieku, płci, narodowości; wyzna= 
nia, Właśnie po to, aby z zagadnień pozornie o- 
dosobnionych i dzięki stosunkowi pozornie p ou f n e- 
m u,wycięgały dla siebie korzyść jak największe zastę- 
py Słuchaczy, 


Choć ten stosunek nie był tylko pozornie poufny., Prele 
gent starał się wyobrazić sobie, że mówi do osoby wy 
branej. Doświadczeni prelegenci przyznają, że wygła” 
szając pogadankę, wymagającą tonu poufnego; brażają 
sobie, że mówią do swej matki, do żony lub córki, do 
przyjaciela-kupca czy rolnika, do kolegi-technika czy 
profesora, 


Personifikacja setek tysięcy słuchaczy i sprowadzenie 

wielkiej a anonimowej ich grupy do jednej jedynej oso- 
by - sprawia, że prelegent mówi tak, jak gdyby z tę ms 
osobą i s t o t n i e rozmawiał, Więc mówi spokojnie; 

życzliwie, przyjaźnie, z gorącym pragnieniem wyświad- 

czenia przysługi, udzielenia dobrej rady. 


Owa życzliwość i przyjazny stosunek do słuchacza spra- 
wiają, że audycja nabiera swoistego charakteru, że sta 
je się nie tylko dla tej jednej osoby, ale dla wszys- 
tkich słuchaczy szczególnie bliska, swoja. Słuchacz 
jest pozyskany nie tylko treścią i formę, nie tylko 
tematem i tytułem, nie tylko głosem i dykcją, ale prze 
oai iż t on e m, atmosferą, niewidzialną nicię 
symp . 


Gdy prelegent powiada: "Jabym na pana miejscuee+ "> lub 
"A gdybyśmy tak spróbowali.+.", albo: "Sam chętniebym 
się dowiedział, jak postępuje kupiec na prowincji w ta 
kim a takim wypadku... ”", Słuchacz — bez względu na 
zainberesowanie tematem, interesuje się stosunkiem mó” 
wiącego do odbiorcy audycji. 


Mówić poufnie nie jest łatwo. Bo nie chodzi o samo npe 
ściszenie głosu... Mój Boże; w radiu najcichszy szept 
może się stać tak głośny, że go będzie słychać o pół 
mili, Chodzi o coś innego, 


A więc przedewszystkim o ton nieprotekcyjny, nieapody- 
ktyczny., Nie można dać odczuć słuchaczowi, że jest nie- 
rozumny, lekkomyślny; że jest niepoprawnyj że jest le- 
niwy. I że informacja, wskazówka, nauka, porada płyną 
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od kogoś inteligentniejszego, mądrzejszego. Lub że się 
odpowiedź zbywa byle jak i byle czyme 


Mówić poufnie - to znaczy mówić naprawdę nieobo- 
Ję tnie. To znaczy — ujawniać, że prelegenta i s - 
totnieinte re su j e słuchacz, jego troska 

wątpliwość, jego warsztat lub zagon, jego sklep 
lub zbiór marek pocztowych, jego uszkodzony odbiarnik 
lub jego głód wiedzy, jego stan zdrowia lub anbicje 
społeczne, 


Mówić poufnie - to znaczy dać wyraz osobistemu stosun- 
kowido słuchacza stosunku emocjonalnego; bardzo przy+ 
jaznego. I dać wyraz nie słowami, ale t o n e m; na- 
strojem, ujęciem. 


Natomiast całkiem inaczej przedstawia się audycja tego 
-rodzaju; jak "dziennik", wiadomości meteorologiczne; 
notowania giełdowe; sprawozdania sportowe, komentarze 
polityczne. Tego typu audycje przeznaczone są dla 

ws Z y s tk i c h.. Nie są wygłaszane poufnie, Nie 

są kierowane do określonej tylko grupy, Przeciwnie - 
są wiadomościami "otwartymi". 


Prelegent lub speaker nie wyobraża sohie osoby, do któ 
rej mówi, Winno mu się jednak wydawać, że stoi na po- ` 
dium, że ma przed sobą tysiące różnorodnego rodzaju 
słuchaczy, że jedni z nich chwytają słowa w lot, inni 
natomiast z oporem; że jedni rozumieją go łatwo, inni 
z trudnością. I dlatego mówić będzie wyraźnie, ze zro- ` 
zumieniem i zainteresowaniem, ale ob jektyw - 
n y m, spokojnym, bezstronnym t o n e m 


Pewnego rodzaju bezosobowość jest potrzebna; gdy cho- 
dzi o takie audycje.» Potrzebny jest objektywizm, aby 
-ograniczyć się jedynie do informowania; do zawiado- 
Pork I powstrzymać się od sugerowania, od podszep- 
tywania. 


Tym się tłumaczy, dlaczego audycja typu "dziennika" 
winna być pozbawiona akcentów dramatycznych: nic tak 
nie działa kojąco, jak spokój i opanowanie, I dlacze- 
go winna być podawana głosem równym; wyraźnie» dobit- 
nie, jednak bez przesady w akcentowaniu poszczegól- 
nych słów. 


O ile wewnętrznym motto audycji "poufnych" jest: "Po- 
słuchaj mojej życzliwej ready"; o tyle motto audycji 
"dla wszystkich” jest: "Oto jest goła prawda: wnioski 
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niech sobie każdy sam wyciągnie". I istotnie w tego o- 
statniego typu audycjach tym większe będą sk ut ki 
propagandowe, im miej będzie gotowych sugestii «++ 


Wreszcie zupełnie inaczej przedstawia się audycja ra- 
diowa, której celem bezpośrednim i do r a ź n y m jest 
porwani e słuchaczy, skłonienia ich do akcji, do 
czynu, do posłuchu, do manifestacji. Przemówienie ze 
studia lub z podium, z sali wiecowej w obecności tysię- 
cy słuchaczy; z mównicy w parlamencie wobec posłów» ze 
wzniesienia na otwartej przestrzeni do zebranych tłu- 
mów, wymaga tomu ag i t acy j ne go, podniecające- 
go» | 


Nie tylko same słowa i nie tylko głos, ale właśnie ów 
ton agresywny i pełen wewnętrznej wiary ma ludzi skło- 
nić do głosowania w pożądanym kierunku, do zapisania 
się do partii, do ofiarowania pieniędzy; do złożenia 
podpisów; do włożenia munduru, do natarcia na wroga. 


Takie przemówienie jest nie tylko zachętą i wezwaniem; 
ale jest również groźbą, jest apelem i do uczuć, i do 
-rozsądku, i do woli słuchaczy. W tego rodzaju audycji 
prelegent staje się wodzem, przewodnikiem, przełożonym: 
staje się człowiekiem, kt8ry narzuca swą wolę 


O ile w tonie '"poufnym" były osoby: "ja i ty", o ile w 
tonie"informacyjnym" byliśmy — "my"; o tyle w tym os- 
tatnim przypadku są dwa obozy przeciwstawne: "ja =- 
szef i wódz" i "wy =- partia, grupa, społeczeństwo; na- 
ród", 


Oczywiście wszystko to jest podane bardzo zgruba., I 
-przykłady są dość skrajne, jaskrawe. W praktyce by- 
łoby trudniej przeprowadzić tak wyraźne linie demarka- 
cyjne, Bardzo wiele zaufania mieć trzeba do autora i 
do prelegenta: takt, intuicja, znajomość mikrofonu 

i głośnika doradzą m, wjaki t o n uderzyć». 


loże spróbuje Pan, panie Kolego, słuchać teraz audycji 
radiowych i oceniać je również z punktu widzenia owego 
to nu używanego przez prelegentów? I może od czasu 
do czasu zechce Pan podzielić się z nami swymi uwaga- 
mi? Zgóry dziękujemy» 
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Im hat, Baja się teren walki ku wschodniej czę. 
ści morza dziermego, tym trudniejsze staje się poło- 
żenie Turcji, tego państwa, które związane sojuszem z 
Wielką Brytanję „współpracuje jednocześhie gospodarczo 
z krajami Osi, a przedewszystkim z Rzeszą. Turcja kon- 
troluje wlot do morza Gzarnego, a zarazem ma kluczowe 
stanowisko dla ewentualnego hitlerowskiego "Drang nach 
Bagdad". O tym szczególnie skomplikowanym położeniu 
geograficznym, gospodarczym i politycznym Turcji; pi- 
sał niedawno jeden ze szwedzkich, a więc także neutral. 
nych dzienników. Artykuł ten doszedł do redakcji nie- 
łatwą i niekrótką drogą przez Amerykę. Datowany 5,czer 
wca 1942 r. zawiera ciekawe naświetlenie sytuacji, któ 
rym warto się podzielić z naszymi Czytelnikamie 


GRN ag n 
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Wojowniezy Turcy zwykli byli mówić, że wojna bez Tur- 
cji, nie byłaby wojną światowa, Lecz tak było przed- 
tem. Obecnie,kiedy nadarza się sposobność wzięcia u- 
działu w wojnie światowej, Turcja nie zdradza ochoty 
do rzucenia się w wir walki, Telegramy — a zwłaszcza 
niemieckie - starają się podjudzić Turcję aby WYKOFZYB- 
tała okazję interwencji w wojnie = po "słusznej" stro 

nie. Namawiaję również Hiszpanję do wypełnienia "his- 

torycznego posłannictwa", lecz bezskutecznie — jak do 

tąd. 


Lecz Turcja nie leży tak jak Hiszpsnja na końcach pla 
ču boju, ale właśnie w samym środku burzy. Niemieckie 
wojska opanowały cały Bałkan, zaludniają wyspy Morza 
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jeskiego aż do wybrzeży Turcji, zdobyły duży kawał 
północnego wybrzeża Morza Czarnego i jak erą: BZy- 
kuję się do natarcia poprzez Kaukaz na Środkowy Wschód. 
Na wschód od granie Turcji wojska brytyjskie opanowa= 
ży Syrie, Irak i Iran;we wschodniej części Morza Śród- 

ziemnego trwa wojna w całej pełni. Gdyby więc Turcja 
zdecydowała się na wzięcie udziału w wojnie,mogłaby na- 
tychmiast nawięzać bezpośrednią styczność ze swymi 
sprzymierzeńcami, a nie tak jak Hiszpanja,działać na 
własną rękę przeciwko przemocy, Lecz Turcja nie choe. 


Przez to nie jest jednak rozwięzany problem tureckiej 
neutralności, Należałoby może unikać poruszania tego 
drażliwego tematu, gdyby pan von Papen, niemiecki am- 
basądor w Ankarze, nie umaczał swych palców w tej ma- 
terii: jeżeli pokojowy nardd jest oszczędzany przez 
zniszczenie wojną, to zależy to "miej od prawdziwego 
umiłowania pókoju danego narodu a więcej od biegu wy” 
padków rewolucyjnych, które zmieniają oblicze świata 
z dziś na jutro", pisze von Papen w niemieckiej żołnier- 
skiej gazecie WACHT IM SUDOSTEN. "Okrucieństwa wojny” 
przeszły przez małe demokracje w północno-zachodniej 
Europie, ale oszczędziły Turcję. 


Jest rzeczą znamienną, że właśnie Turcia znalazła sie 

w tak korzystnej sytuacji. Norwegia, Holandia i Belgia, 
zostały zaatakowane pod pozorem, że współpracowały Z 
Anglig. Nigdy nie przedstawiono żadnych dowodów na tego 
rodzaju oskarżenie i zostały one odparte z największą 
stanowczościę przez rządy tych trzech państwe Co do Tum 
cji niema natomiast żadnych wątpliwości: kiedy wojna 
-wybuchła,Turcja poczuła się bezpośrednio zagrożoną i 
zawarła sojusz wojskowy z Anglia i Francją. Zobowiązania 
Turcji wobec sprzymierzeńców; zostały jednak ograniczo- 
ne: Turcja nie była zobowiązana do wzięcia udziału prze- 
ciwko Spwietom, Po zał u się Prancji i wciągnięciu 
do wojny Sowietów oraz Stanów Zjednoczonych, aljans z 
Anglia pozostał bez zmiany, lub raczej nawet podkreślo- 
ny: Anglia dostarczyła Turcji w szybkim tempie kontr- 
torpedowce i łodzie podwodne, a Ameryka dostarcza Tur- 
cji sprzęt wojenny na zasadach Lease=Lend.Można by więc 
-powiedzieć, że "rewolucyjne wypadki rozpoczęły pracę; 
aby nadać światu nowe oblicze". Nie, zamiast tego Niem- 
cy zawierają pakt przyjaźni z Turcję, zawierają pakt 
handlowy o obustronnej pomocy, który dotychczas nie dał 
większych rezultatów - a obecnie nadeszły z Berlina wia- 
domości, że Niemcy udzieliły Turcji kredytu w wysokoś- 
ci 100 miljonów marek na zakup sprzętu wojennego w nie- 
mieckim przemyśle wojennyme 
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Było to niezawodnie bardzo 00 uiłjepów uprzejmościę = szcze« 
gólnie kredyt w wysokości 100 miljonów marek, Neutral- 
ni korespondenci w Berlinie nie mogą ukryć swego zdzi- 
wienia. Po pierwsze niemiecki przemysł Hasely 3 jest 
natężony do ostatecznych p AUE gc l. aby pokryc wlasne 
zapotrzebowanie „Tymczasem artoj oz ilości sprzętu 
wojennego, odpowiadające per $ części budżetu woj- 
sakowego Turcji, mają Iść do kraju, związanego intymny— 
mi więzami z państwami A fp Dostawy mają o= 
bejmować wszystkie najlepsze konstrukcje ostatnich mie 
sięcy i mają być dokonane z największym pośpiechem, = 
SDE: o te dostawy ciggnęły się przez 
aip at. 


Do tego trzeba dodać, że Niemcy mają duże długi w sto- 
sunku do zagrenicy A a p Aa Finlandia ma bierne konto 
olearingu - z Nieme ać, że wiadomość 
z Ankary, że nawet Turcy +9 ślaieliai, kosi: Aake Goah? 
|] gą s eea e Jeszcze w marcu von Pepen zapew- 
niat, Turcy chog żyć w pokoju í są zdecydowani, je- 
żeli to od nich zależeć będzie, trzymać się zdala od 
way, W Niemczech tak samo zwykło się uważać neutral- 
ność Turcji jeko "poprawng". 


kipsy są więc zdziwieni, Zdają oni sobie sprawę, że po 
mimo swej at gr] neutralności, Turcja leży na naj- 
bliższej drodze niemieckich sił zbroj ont o do paana à i 
Środkowego Wschodu. Gdyby ZSR Cieśninę, to 
włoska Tiota wojenne z A gg nA ee | Morza 
Ozarnego i zmierzyć ewoje siły z eckiej flo 
ty czarnomorskiej, ierając w ten sposób działania 
armji niemieckiej na Kaukazie, Neutralność Turcji, po- 


winna by być uważana raczej za a aś cdj rd gd 
osi, a korzystną dla Wielkiej Brytanii, SLE 
tyjsko-amerykańskie sę również oparte na zało: 


Tureji grozi najazd jedynie ze strony państw osi Peg 
że leży to w interesie anglii , Ameryki i Sowietów, że- 
by Tureja była tək silnie uzbrojonaę jak to jest {tylko 
możliwym. Do tego trzeba dodać, że jedno z państw osi 
bay jest głównym przeciwnikiem Turcji, na wodach 
a Śródzienne Turcy byli bardzo zadowoleni z bry- 
dyjekiej iaee na Morzu Sróđziemħym i nie mają 
wcale ochoty zmieniać jej na hegemonję włoską. Nie 
miej Turcja nie żywi zbytniego zaufania do Bułgarji 
i jej aspiracji do ostatnich resztek posiadłości tu- 
reckich w Europie. Sgsiedztwo Bulgarii , opanowanej 
przez Niemcy, nad Cieśninę, byłoby nie ej miłe od 
posiadania tam sąsiedztwa z Rosji, Jeżeli zwycięży 
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Rosja, to według tureckiej oceny, nie oznacza to wyda- 
nia Europy na pastwę Stalina, gdyż na drugim końcu wea- 
gi, znajdują się dwa potężne mocarstwa militarne iWw,Bry- 

tania i Stany Zjednoczone» 


Turcja nie ma więc powodów aby poniechać swej zbrojnej 
neutralności, respektowanej dotychczas przez państwa, 
prowadzące wojnę. Nie potrzeba napadać na kraj neutral- 
ny, aby go wciągnąć do wojny. Jest na to inna i lepsza 
metoda: Można skusić go do wzięcia kryp a w wojnie; 
obiecując mu duże korzyści oraz wmówić, że "tworzy hi- 
storię"ę W ostatnich tygodniach telegramy z Berlina; 
omawiające stosunki niemiecko-tureckie, zabarwione sę 
tym wteżnie saa p Nie poszły one” dalej, jek tyl- 
ko do stwierdzenia, że "coś wisi w powietrzu", kiedy . 
poczytny HAMBURGER FREMDENBLAT WYStRDA z oałym progre- 
mem: kiedy wojska niemieckie osiągnę północne krańce 
Kaukazu, to jest duży węzeł zoom naftowych ,Maj- 
kop, wówczas nadejdzie chwila; w której Turcja powinna 
uderzyć na rosyjski port naftowy Batum, Znajduje się 
on przecież tylko o kilkadziesiąt kilometrów od grani- 
cy Turcji, Dziennik ten czuje się uprawnionym do obie- 
tnicy wielkich zdobyczy, między całego Kaukazie 
Według innych źródeł na przykładkę, mogłyby być dołożo- 
ne duże pola naftowe Iraku i Iranue 


Teraz Turcy mogą się namyślać. Nowa Turcja założona 

przez Kemala Ataturka była zawsze ceniona za swą 

wstrzemięźliwość. Nie zdradzała ona nigdy ochot 

podporządkowywania sobie obszarów; fam yeke re 06 przez 
narody. 
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cena 2/6, sd. 
zi wk młaj A R O Ric 1o/. 
Większe zamówienia ; STANDARD PRESS, 3 ke Soest, 
Dla odsprzedawoów rabat, 


Jedno z polskich pism vydava- 
nych w Londynie, twierdziło, że 
najczęściej reprodukowana fo- 
tograf ją była w ostatnim mie- 
siącu podobizna nowo mianowa- 
nego,niemieckiego feldmarszał- 
ka Rommla.Nazwisko Rommla jest 
na ustach wszystkich. Niespo- 
dziewane przełamanie się jego 
|} korpusu przez ugrupowania bry 
. tyjskie i zagrożenie bezpośre- 
dnio Doliny Nilu,przekonało 
raz jeszcze o wybitnych valo- 
rach tego dowódcy. To też nie 
od rzeczy będzie może posłu- 
chać tego,co o Rommlu pisze 
korespondent szwajcarskiego 
pisma DIE WELTWOCHE „wydawane 
go w Zurichu. Mamyprzed so- 
b2 numer, który ukazał się w 
dniu 5=go czerwca 1942. Jak 
na rismo,które z kraju neutral- 
nego przedostało się na Wyspy 
Brytyjskie pod koniec trze- 
ciego roku wojny,artykuł nie 
jest spóźniony, co więcej jest 
akbualny,bo bez rzględu na to, 
jakie będa losy bitwy o Egipt 
w chwili,gdy numer znajdzie się w rękach Czytelników ¡varto wiedzieć, 
czemu zawdzięcza Rommel swoje powodzenie. Dziennikarz szyajcarski 
pisze obiektyrmie, rzeczowo, daleki jest od stronniczośći.Najlepiej 
charakteryzuje nastawienie oytowanego przez nas pisma wygląd nagłór= 
ka; oto z lewej strony tytułu umieszczono flagę brytyjska, z 
prawej zaś,połączone= flaga hitlerowska z barwami włosleimi.To już 
mówi samo za siebie.Szvamjcarskie pismo chce zachować swoja neutral- 
ność.Talc samo neutralny w swoich uwagach jest jego korespondent. — 
 TEREREEZW CZK ZZ R EZ O ROZ ZOZ Z Z ZZ Z ZZ ZZOZ, 
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Jeszcze przed rotpoczęciem tegorocznej ofenzywy w Libii, rozeszły 


przekona 
nie,że Rommel może łatwiej ¡niż jakikolwiek imy g gasiti. GGĘŁOG- 
wać! się do sytuacji na froncie rosyjskim. Posiada borem swoją "te 
jemnicę". 
Na czym polega jego tajemnica ? Jest to poprostu umiejętność rozwię* 
zywania nowych zadąń,które się m nasuwają nie w sposób schematycz= 


= ry gor" się doczynienia tutaj z lądem w strategicznym tego 
słowa znaczeniu,że nie chodzi tu otalcie pole bitwy, Jakiego na» 
e niziny Flandrii ozy „gdzie w 


pieczenia miały jednak rozkaz walczyć tak, żeby to robiżo wrażenie 
obrony do upadłego.W ten sposób Romnel zdołał oszukać przeciwników, 
I jeżeli Anglicy ogłaszali wówczas przez radio,że (wie trzecie 
niemieckich i włoskich sił zostało zniszozonych,to nie była bynaj- 
mniej przesada propagandowa Dotyczyło to tylniej straży Ramla, 
która została całkowicie poświęcóna,Natomiast znaczna część armii 
ośi,własoiwych sił armii Romila, dzięki ofiarnej akoji ele 
mentów osłaniających, zdołała się wycofać w rejon bezpieczny, gdzie 
już ozekały na nia nowe zapasy amunicji, palive í sprzętu. To dzim- 
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łanie korpusu Ramla przypominało manewr floty wojennej,która po 
łnienia 


wnie przeci: i 
Ale nietylko w taktycznych widać invrencję i oryginal- 
ne podejście niemieckiego g A i sprzęt swojego 


korpusu 
afrykańskiego dostosował on do potrzeb twy morskiej na lądzie". 
W bitwie morskiej, jak wiadomo rozstrzyga szybkość okrętów,ich Za- 
sięg oraz siła ognia ich dział.Ronmel zastanawiał się, jak zapermić 
swej artylerii większą ruchliwość,a swkim czołgom Tos siłę og- 
nia.Rożwiązanie „które znalazł zostało określone przez rycerskich 
Anglików, jako gen ialnesmianowitie Rommel nakazał zdjęcie wież pan- 
cernych 2 najoięższych ozołgów,a na miejsce pore gz Bp dział, sta 
nowiących wyposażenie, kazał zamontować działa cieżlcie, których 
by czołg wraz z wieżą nie uniósł. Te działa mogły,otwierać sku- 
teczny ogień już na 5000 metr, Dla zmylenia przeciwnika, zastosówa- 
no lekkie maskowanie, tak że nowy pojazd robił wrażenie bzotgu. W 
istocie rzeczy nie był to cezołg,ponieważ nie miał żadnego pance- 
rza,ale poprostu działo ciężlie,które górowało nad wszelkimi 
nieprzyjacielskimi wozami pancernymi siłą ognia,To też bitwy,w 

sprzętu z 


dowała tutaj siła ognia przy tej samej ruchliwośći. 
Anglicy wkrótce poznali się na podstępie Rommla,ale dostosowanie 
własnego sprzętu dla przeciwstawienia się skutecznie nowym dzia 
łom,nie było rzeczą prostą.Nie dało się w każdym razie zrobić tego 
w ciągu kilku dni.Niezależnie od tych pseudo-czołgów, Rommel põ- 
Agi w swoim korpusie ruchliwe działa polowe, ciężkie,poruszaj= 
ce się bądź to na gąśiennicach,bądź też holowane przez czołgi. 
Wskutek tego w akcji, Rommel dysponował znacznie większą siłą o- 
giiową „niż wydawało by się możliwe,bo artyleria jego nadążała 
wszędzie za elementami pancernymi pierwszego rzutu. Tutaj okazuje 
się mow ważna, charakterystyczna cecha Rommla; zdolność patrzenia 
na wszystko z nowego i nowoczesnego punktu widzenia, Dla niego 
zmotoryzowana wojna ruchoma nie jest tylko nowoczesnym rozwinię= 
ciem dawnych ataków kawalerii,ale jest czymś nowym samym w sobie, 
co wymaga nowych form akcji.I tak jak dobry dowódca kawalerii mr- 
si posiadać "instynkt koński",tak samo posiada Rommel. "instynkt 
motoru"”,Głęboka znajomość maszyn pozwala mu na ich najwłaściwsze 
i najskuteczniejsze wykorzystanie.Nie bez powodu,ku zgorszeniu wie- 
lu korespondentów, Rommel naprawia sam wszystkie defekty w swoim 
samochodzie, sam go "smaruje" i sam bierze paliwo.To nietylko ory- 
ginalność dowódcy, za tym kryje się coś więcej.Rammel widzi w tych 
napozór martwych mechanizmach coś żywego,a traktując je jako isto- 
ty żywe,potrafi z nich wydobywać to,co zwykło się wydobyvać z 
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istot mających ciało i krew.Dlatego też korpus pancerny Rommla był, 
śmiało można powiedzieć,najlepiej z dotychczasowych wielkich jed- 
nostek,wyposażoną armią zmotoryzowaną na świecie.Zanim Rommel przy- 
był na czele swego korpusu afrykańskiego do Libii,otoczył się szta- 
bem fachowców -oficerów i inżynierów t.zw. 0.,M.S.T. /Orient Motor- 
stab/ Ten komitet techniczny zaprojektował ni miej ni więcej tyl- 
ko 50 różnych wynalazków i udogodnień ¿które miały zapewnić 

sprame działanie armii pancernej. Chemikom polecono wyna- 
lezienie preparatu, który by chłodził wodę w chłodnicach. Mechanicy 
samochodowi musieli wymyślić specjalne ochrony. dla częśći silnika 
i mechanizmów przed piaskiem pustyni,Inni specjaliśći musieli roz- 
wikłać problem zniweczenia śladów gaśienniey na piasku pustyni.In- 
ni wreszcie rozwiązywali zagadnienie dostawy oleju w jak a ras 
sposób i wreszcie specjalna ekipa speców wyszukiwała metody na 
sprawnie jszego usuwania wszystkich adena, na pustyni, x/ ię 


niemiecki,„wykazały doskonałe zaopatrzenie narzędziowych. 
Wyciągnęli z tego wiosek, że wielka dbałość niemieckich oddziałów 
afrykańskich o wozy pancerne i ciężarowe, jest jednym z powodów su- 
kcesów. Ale nie na tym kańczy się "tajemnioa"Rommla. Dochodzi do 
niej jeszcze zdolność pokonania wszystkich trudów i niewygód przez 
dowódcę i jego żołnierzy.Dobór do korpusu afrykańskiego był szcze- 
gólnie staranny. Zołnierzy poddano odpowiedniej aklimatyzacji, ale 
też trudy wojny pustynnej są ogrome.Nie dają się porównać z tru- 
dami żadnej innej kampanii.Upał dnia i zimno nocy,wszędzie piachy , 
brak wody i jeszcze szalejace wichry i burze pustynne,p któ- 
rych długimi godzinami trzeba siedzieć w namiocie z owinięta gło- 
wą dla zabezpieczenia oczu,uszu,ust i nosa przed woiskającym się 
wszędzie piaskiem. 

To też, jeżeli rozważyć trudy i niewygody „jakich narzuca niemieo- 
kim żołnierzom Korpusu Afrykańskiego kampania libi jska, nasuwa się 
pytanie, czy Niemcy potrafią to przetrzymać. Otóż trzeba stwierdzić, 
że żołnierze niemieccy zadziwiająco dobrze znoszą klimat afrykań= 
ski.Ale siły żywe Rommla zmhiejszają się stale.Te straty, które po- 
niósł,6ddając swe garnizony w Solum,Bardii i na przełęczy Halfa ja, 
zmniejszyły jegokorpusso tysiące.Ze stu tysięcy, które stanowiły 


Nie we wszystkich armiach panuje jednakowe zrozumienie dla waż- 
nośći motoru i znajomośći jego sprawnego działania.W grudniowym 
numerze "Bellony" jeden z rzeczników tworzenia polskich dywizji pam 
cernych pisze ;"....dobry oficer sztabu jednostki pancerno-mo- 
torowej nie potrzebuje woale być technikiem.Wystarczy zupełmie teo- 
retyczna znajomość oech taktycznych sprzętu,w Który wyposażona jest 
dywi.z ja'. 1. Oficerowie, którzy dopomagają w pracy dowodzenia jednos- 
tkom kawalerii zwielokrotnionej, powinni posiadać właściwośći psy 
chiczne charakteru kawalerzystów. "(Str.51 Beszyt 12, rok 23 23 .) Ani 
Słowa o jakichś głębszych wiadomośćiach technicznych! Rad 
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obsadę korpusu przy lądowaniu w Afryce,pozostało dzisiaj nie wię- 
cej niż 35 tysięcy /autor ocenia siły przed rozpoczęciem kampanii 
libijskiej -Red./ resztę stanowią żołnierze, którzy już później do- 
łączyli do korpusu, to jest uzupełnienia, 

Anglicy są w położeniu znacznie korzystniejszym,mogą bowiem prze = 
ciwstawić Rommlowi doskonale nadających się do walki w pustyni i 
przyzwyczajonych do klimatu żołnierzy indyjskich,arabskich,a może 
nawet kiedyś chińskich.Ci kolorowi sprzymierzeńcy brytyjscy z pev- 
nośćią nie tak dóbrymi żołnierzami, jak wojska korpusu Rommla. 
Ale ich ; są poprostu nieograniczone liczebnie,podczas,gdy ka 
da strata żołnierza niemieckiego w Afryce jest bardzo ciężka do po 
wetowania.Gdyby państwom ośi udało się zasiać niezgodę pomiędzy 
Anglią,a jej ludami kolonialnymi i uzyskać, jeżeli nie czynny współ- 
udział tych ludów po stronie ośi,to choć ich brak przynajmiej po 
stronie brytyjskiej, wówczas szanse by się zmieniły i Rommel miał 
by możliwość dojśćia w swoim zwycięskim pochodzie, tam,gdzie do- 
szedł Alexander Wielki,t.j. do Indii,Jak dotąd jednak nic nie wró- 
ży i nie wskazuje na to,aby niemiecka i włoska propaganda staraja- 
ca się podniecić nienawiść ludów kolonialnych do Anglików, odnosiła 
jakieś skutki. Pozatem wydaje się,że generał Rommel natrafił na 
wschodzie na tego samego przeciwnika, który jego kolegom w Rosji 
dał tyle do roboty; nieskańczona przestrzeń obcego i klimatycznie 
niekorzystnego obszaru oraz poprostu nie wyczerpane źródła mater- 
jału ludzkiego. Doskonale przeprowadzona, z punktu widzenia dowodze- 
nia, kampania polska wywołała w dowódcach niemieckich przekonanie, 
że mogą iść dalej na wschód i nie napotkają silniejszego oporu. 
Podobne przekonanie może wywołać w Berlinie zwycięski marsz Rom- 
mla na Blizkim Wschodzie;może go zachęcić do pójśćia dalej na 
Wschód Sredni. 

Opowiadano niedawno o Ronmlu,że na zapytanie jednego z dziennika— 
rzy odpowiedział, że niczego się tak nie obawia jak sławy = "bo'= 
jak wyjaśniał na dalsze zapytanie-" sławnym ludziom stawia się 
takie wymagania, które przekraczają ich możliwośći...." Może w 
przyszłośći będzie trzeba powrócić do tego właśnie odezwania się 
Rommla. K 


Nakładem Książnicy Polskiej w Glasgow (242 Hope Street) 
świeżo ukazał się 
pełny przedruk zbioru wierszy, powstałych kampanji wrześniowej i 
wydanych konspiracyjnie w Warszawie 


ANTOLOCJA POEZJI WSPÓŁCZES 


Przedmowa r 
TYMONA TERLECKIEGỌ 
cena 2s. 


Czysty dochód na Fundusz Pomocy dla Polaków w Rosji 


rysunki podają rozwiązania, na- 
desłane przez poszczególnych Czy» 


=" 


Ws NNEDRFz st 


N ANN | 


y Dr. Stefan Kossak, Edinburgh 
Printed by THE MUNRO PRESS, LID. Perth 


